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P arlam ent R z ecz y p o sp o lite j
W czorajsze p osied zen ie  p len arn e  Sejmu

Ustawa o czynszownikach-przyjęta ostatecznie. Sprawy umów między- 
narodowych. Prawo budżetowe Sejmu, Oświadczenie lewicy.

B. CZYNSZOWNIKÓW.
zreferował poprawki,

UWŁASZCZENIE

Tow. Kwapiński 
wniesione do trzeciego czytania ustawy o 
uwłaszczeniu b. czynszowników. Rząd nie 
podtrzymuje poprawek, zgłoszonych w drą­
giem czytaniu. Komisja Reform Rolnych, 
która uzgadniała poprawki, przyjęła tylko 
dwie.

W głosowaniu ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu z jedną tylko poprawką tow. Dzię- 
gielewskiego o skreślenie art. 11. Przyjęto 
ponadto dwie rezolucje, mianowicie, aby przy 
parcelacji wszelkich gruntów uwzględniano 
przedewszystkiem te osoby, które posiada­
łyby prawo do uwłaszczenia a jednak nie 
mogą być uwłaszczone ze względu na pra­
womocność zapadłych już orzeczeń komisji 
Uwłaszczeniowej lub wyroków sądowych. 
Druga rezolucja wzywa Rząd, aby do dni 
30 wniósł projekt ustawy o uwłaszczeniu w 
całem Państwie.

USTAWA O SZKOŁACH AKADEMIC­
KICH.

Przystąpiono do trzeciego czytania usta­
wy o szkołach akademickich.

W dyskusji zabierali głos pos. Błędowski 
(BjB.) i Mim. Oświaty Świtalski, który sprze­
ciwił się wnioskowi większości komisji.

W głosowaniu odrzucono wszystkie popra­
wki — 161 glosami przeciw 123. Ustawę 
przyjęto w trzeciem czytaniu w brzmieniu, 
uchwal on em w czytaniu drugiem z tą tylko 
zmianą, że ustawa wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1929 roku.

KWALIFIKACJE NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH.

Referat tow. Próchnika.
Pos. tow. Próchnik referował no­

welę do ustaw o kwalifikacji nauczy­
cieli szkół średnich. Z dniem 30 czerw­
ca przyszłego roku wygasa termin do 
składania ulgowych egzaminów przez 
nauczycieli szkół średnich i ci nauczy­
ciele, którzy do tego czasu nie zdadzą 
egizamiiinów, mają zostać usunięci ge 
szkolnictwa. Razem mamy około 2.500 
nauczycieli, którym grozi usunięcie.

Nawet jeżeli weźmiemy pod uwagę 
tylko poziom szkolnictwa, to i ten 
wzgląd przemawia przeciw takiemu 
masowemu usuwaniu sił nauczyciel­
skich. Nauczyciele nasi są przeciążeni 
pracą, mając nieraz po 30 albo 40 go­
dzin tygodniowo. Oczywiście wcześniej 
czy później będziemy musieli wrócić do 
normalnych warunków pracy i wtedy 
będzie jeszcze trzeba powiększyć ilość 
nauczycieli. Trzeba także dać możność 
nauczycielom postępowania z duchem 
czasu i w tym celu urządzać także dla 
nauczycieli szkół średnich kursy do­
kształcające. Przedstawiciel Rządu po­
wiedział, że w tej sprawie wybijam o- 
tw arte drzwi, gdyż Rząd się na to zga­

dza. Ale ja te drzwi będę uważał za 
otwarte dopiero wówczas, gdy Rząd z 
obietnic przejdzie do wykonania.

Tak samo nie możemy przejść do po­
rządku nad stroną społeczną takiego 
masowego wydalania nauczycieli.

Nowela uchwalona w Komisji przy­
szła do skutku przez uzgodnienie sta­
nowiska wszystkich Klubów ze stano­
wiskiem Rządu- Termin ostateczny 
zdawania egzaminów uproszczonych 
przedłużono o dwa lata Tylko jeden 
punkt pozostały spornym, mianowicie 
B. B. nie zgodził się na uznanie dyplo­
mów Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie, za równorzędne z dyplo­
mami innych szkół wyższych Przedsta­
wiciel Rządu na Komisji uznał, że po­
ziom tej szkoły jest tak wysoki że 
Rząd zamierza wystąpić z projektem 
przyznania tej Wszechnicy praw szkół 
państwowych.

Apeluję do Rządu, ażeby w ra z e  u- 
chwalenia tej noweli zużył ten czas 
dwuletni na to, by nauczyciele szkół 
średnich rzeczywiście mieli możność 
zdania tych dodatkowych egzaminów.

W dyskusji, jaka się nad sprawą tą rozwi­
nęła, zabierali głos pos. Rudnicka, (kl. Ukr.), 
podsekretarz stanu Czerwiński, pos. Kor­
necki (kl. Nar.) i pos. Jędrzejewicz (B.B.).
• W głosowaniu przez drzwi wniosek p. Ję- 

drzejewłeza o skreślenie art. 1 przeszedł 
147 głosami przeciw 121. Ustawę w drugiem 
czytaniu przyjęto.

DŁUG WŁOSKI.
P, Loewenherz (BB.) referował ustawę o 

ratyfikacji układu między Polską a Wio­
chami w sprawie uregulowania długu, za­
ciągniętego przez Polskę we Włoszech.

KONWENCJA O HANDLU BRONIĄ.
Tow, Czapiński referował ratyfikację 

konwencji o handlu międzynarodowym bro­
nią i dwuch dodatkowych dokumentów mię­
dzynarodowych. W przedłożeniu rządowem 
była jeszcze mowa o protokóle w sprawie 
gazów duszących i środków bakteriologicz­
nych, ale Rząd ten dokument wycofał, po­
nieważ ratyfikacja jego może nastąpić nie 
drogą ustawodawczą. Należy ubolewać, że 
ratyfikacja przychodzi tak późno, gdyż kon­
wencja została podpisana jeszcze w r. 1925.

Ponieważ konwencja może być rzeczy­
wiście pewnym przygotowaniem do stanu 
powszechnej jawności zbrojeń, przeto Komi­
sja jednomyślnie uchwaliła ratyfikację.

Pos. Sypula (komun.) wygłasza przemó­
wienie o „pokojowości" Sowietów.

Tow. Czapiński: Niepotrzebnie przed­
mówca mój trudził się w sprawie ga­
zów, gdyż ta część druków została wy­
jęta z ratyfikacji. Merytorycznie aa- 
maczam, że największą organizacją dla 
wojny gazowej jost sowieckf „Awio- 
chim“. Jeżeli chodzi o przygotowanie

ZWYCIĘSKI P0CH0D P. P. S.
WYBORY DO KASY CHORYCH W WIERZBNIKU—  

STARACHOWICACH

przyszłej wojny, to właśnie ostatni 
zjazd trzeciej Międzynarodówki uchwa­
lił nowy program oparcia całej dzia­
łalności rewolucyjnej na haśle po­
wszechnej wojny europejskiej. Oświad­
czenie Litwinowa w Genewie miało 
wyłącznie charakter agitacji, ażeby w 
ciągu paru miesięcy porozwiązy wać 
wszystkie wojska i zniszczyć wszelką 
broń.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

KREDYTY DODATKOWE.
W imieniu komisji budżetowej p. Rataj 

referował wniosek posłów kl. Nar. w spra­
wie natychmiastowego przedłożenia przez 
Rząd Sejmowi ustawy o kredytach dodatko­
wych na okres budżetowy 1927-28. Komisja 
uchwaliła wniosek, żeby przyjąć do wiado­
mości oświadczenie prezesa Rady Ministrów 
ze uznaje obowiązek przedstawienia takiej 
ustawy i obowiązek ten spełni niezależnie 
od zamknięć rachunkowych i komisja uzna­
ła, iż w ten sposób wniosek kl. Nar, został 
skonsumowany. Komisja komunikuje to Sej­
mowi w tem przekonaniu, że Sejm jej po­
gląd podzieli.

Na uzgodnienie stanowiska Sejmu i Rzą­
du, opinja publiczna zareagowała, przedsta­
wiając to już jako zwycięstwo Sejmu nad 
Rządem, bądź też jako uprzejmość Rządil 
dla Sejmu. Jest to stanowisko błędne. Jeśli 
można tu mówić o jakiemkolwiek zwycięs- 
stwie, to o zwycięstwie prawa i o uprzejmo­
ści w stosunku do prawa. Zarówno Rząd, 
jak Sejm spotkały *iy aa -ło j samej- płasz­
czyźnie jasnej interpretacji Konstytucji i to 
jest bezwątpienia rzeczą dużej wagi. Zwy­
ciężyła wreszcie zasada, na której i nasza 
Konstytucji się opiera, mianowicie, że naród 
ma bezsporne prawo rozporządzania tym 
groszem, która składa na rzecz Państwa. (O- 
klaski).

Tow. K. C zapiński złożył-w tej spra­
wie oświadczenie imieniem Z. P. P. S., 
„Wyzwolenia" i Str. Chłopskiego. 0 -  
świadczenie ustala zakończenie drugie­
go czytania budżetu, jako termin osta­
teczny dla przedłożenia kredytów do­
datkowych.

Tekst dosłowny oświadczenia poda- 
mv jutro.

Pos. Rybarski (kl. Nar.) popiera wniosek 
swego klubu, aby postawić Rządowi termin
15 grudnia.

Miał jeszcze zamiar przemawiać pos. Sa- 
nojca, lecz jego kolega klubowy pos. Pola­
kiewicz odciągnął go z drogi.

W głosowaniu wniosek kl. Nąrodowego 
nie uzyskał większości, natomiast sprawo­
zdanie Komisji Izba większością głosów przy 
jęła.

Po omówieniu jeszcze kilku drobnych 
spraw, Marszałek zamknął posiedzenie.

O dacie następnego posiedzenia posłowie 
zostaną powiadomieni.

W do. 2 b. m. odbyły się wybory do 
Rady Kasy Chorych Wierzbnik — Sta­
rachowice. Z grupy ubezpieczonych zgło­
szono dwie listy.

Pomimo -wytężonej agitacji ze strony 
„jedynki" i teroru dyrekcji Zakładów 
Starachowickich, która popierała moral, 
nie i materjalnie „jedynkę" — robotnicy

nie ulękli się i oddali swe głosy na lisię 
Nr. 2 — P. P. S. i klasowych Związków 
Związków Zawodowych.

W rezultacie lista P. P. S. i klasowych 
Związków Zawodowych otrzymała 22 
mandaty na ogólną liczbę 30, a lista Nr. 
1 bloku B. B„ Chadeków i całej reak­
cji — tylko 8 mandatów!

WYBORY W ZAG0Ż0Z0NIE (P0W. K0ZIENICKI)
I w Zagożdżonie, w wyborach do Rady 

Kasy Chorych, P. P. S. odniosła walne 
zwycięstwo. Tak, jak i w Wierzbniku, 
wysunięto tu tylko dwie listy: listę PPS. 
i klasowych Związków Zawodowych, o- 
raz — cieszącą się poparciem Dyrekcji— 
listę bloku B. B., Chadecji i całej miej­
scowej reakcji.

Ale tutaj B. B. i Chadecja wymyślili 
taki podstęp: chcąc otrzymać dla swojej

listu numer 2, aby w ten sposób uzyskać 
więcej głosom — zgłosili z początku 
dwie listy: Nr. 1 i Nr. 2, potem pierwszą 
listę wycofali i zostali przy dwójce. W 
ten sposób lista P. P. S. i Związków Za­
wodowych otrzymała Nr. 3.

Ale i to nic nie pomogło. Lista P. P. S. 
i klasowych Związków Zawodowych zdo 
była 23 mandaty, a Usta bloku B. B„ 
Chadecji i t. p. — tylko 7!

DO NAUCZYCIELI SZK0Ł POWSZECHNYCH
Kolo Nauczycieli P. P. S. Szkół Po­

wszechnych zwołuje zebranie dyskusyj­
ne dla Nauczycieli członków P. P. S. i 
sympatyków.

Na porządku dziennym referat tow. 
posła Niedziałkowskiego

„PROGRAM P. P. S.‘‘

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 9 
grudnia b. r., o godz. lOt-ó rano, w lokalu 
„Robotnika", ul. Warecka 7.

Mamczar.

TEATR „ATENEUM"
ULICA CZERWONEGO KRZYŻA 20

Dziś próba generalna sztuki Katajewa 
p. Ł „KWADRATURA KOLA".

Jutro, o godz. 8-ej wiecz., premjera tej 
arcy-wesołej komedji.

Przypominamy, że w niedzielę, dn. 9 
b. m., o godz. 5-tej po poł.,

Koncert muzyki polskiej.

ZAMIAST CHOREGO KR0LA RADA STANU 
W ANGLJI

NOWY PREZYDENT AUSTRII
Wiedeń, 5 grudnia (P. A, T.). Dziś, 
odz. 3 p. p., zebrało się austrjackie 
omadzenie Związkowe, celem wybo- 
nowego Prezydenta Republiki. W 
rwszem głosowaniu otrzymał prezy- 
t Rady Narodowej Wilhelm Miklas 
rtja chrześc.) 94 głosy, dr. Renner 
rjalista) 91 głosów, prezydent policji 
ober 25 głosów. Ponieważ żaden z 
idydatów nie otrzymał wymaganej

większości głosów, odbyło się wieczo­
rem o godz. 6 drugie głosowanie, w któ- 
rem Prezydent Rady Narodowej Miklas 
otrzymał 94 głosy. dr. Renner 91 głosów, 
dr. Scbober 26. W trzeciem głosowaniu 
otrzymał Miklas 94 głosy, Schober 26, a 
91 posłów socjal .  demokratycznych od­
dało puste kartki. W trzeciem głosowa­
niu został zatem wybrany prezydentem 
republiki ausitrjackiej Miklas.

NIEMIECCY SOCJALIŚCI WOBEC MIN. HERESA
Lipsk, 5 grudnia (P. A. T.). Socjalisty­

czny „Leipziger Volkszeitung", donosząc 
o ponownym wyjeidfzie min. Hermesa 
do Warszawy, zajmuje równocześnie sta 
no wis ko w sprawie mowy pruskiego mi­
nistra rolnictwa dr. Steigera, wygłoszo­
nej niedawno w Opolu. Zbliżony do kan­
clerza Rzeszy dziennik socjalistyczny 
podkreśla, że twierdzenie dr. Steigera, 
jakoby z powodu niebezpieczeństwa 
sizerzenia epidemji przywóz żywych 
zwierząt do Niemiec, a nawet ich tran­
zyt przez Niemcy, nie powinien być wo- 
góle przedmiotem dyskusji, nie przedsta* 
wia nic nowego, albowiem już przed woj 
ną podobna argumentacja używana była

przez agrarjuszy pruskich jako środek 
do zwalczania niewygodnej im konkm 
rencji zagranicznej. Oświadczenie pru­
skiego ministra rolnictwa wskazuje jed­
nak na to, jak wielki jest do tej pory 
wpływ agrarjusizy pruskich na rząd Rze­
szy niemieckiej. Jeżeli się ponadto weź­
mie pod uwagę, że należący do tej samej 
partji, co dr. Steiger, przywódca agrar­
juszy, b. „Unterernahrungs - Minister", 
jak dziennik socjalistyczny nazywa dr. 
Hermesa, jest wciąż jeszcze przewodni­
czącym delegacji niemieckiej do roko­
wań z Polską, wtedy nie można twier­
dzić, że wyłącznie Polska jest winna te­
mu, iż rokowania nie postępują naprzód.

SKANDAL GIEŁOOWY 
WE FRANCJI

Paryż, 5 grudnia. (PAT.). Wykryto tu 
sensacyjną aferę giełdową na tlę działalno­
ści grupy, stojącej na czele znanego pisma 
giełdowego „Gazette du F ran c’. Wczoraj 
aresztowano właścicielkę pisma, p. Hanau i 
jei b. męża Lazar Blocha.

Władze nakazały zamknięcie 400 filji 
„Gazette du Franc" na prowincji.

W roku 1920 aresztowani małżonkowie 
rozwiedli się, jednak w dalszym ciągu pro - 
wadzili wspólne interesa. Marta Hanau za­
łożyła pismo „Gazette du Franc ’, które w 
roku 1926 przeszło na własność Towarzyst­
wa Akcyjnego z kapitałem 1 i pół milj fran­
ków. 400 agencji zostało założonych na ca­
łym terenie Francji a także w Hiszpanji. Po 
ważne wypłaty, dokonywane były przez To­
warzystwo częściowo w gotówce, częściowo 
zaś niewiele wartościowemi akcjami dla któ 
rych jednak „Gazette du Franc", dzięki 
swym wpływom, udawało się uzyskać kurs 
wyższy. O ile klijenci próbowali odprzedać 
te akcje na giełdzie, „Gazette” natychmiast 
ie od nich odkupywało, pragnąc uniknąć mo­
żliwych nieprzyjemności.

Cała afera wywołała ogromne wzburzenie 
na prowincji, szczególniej w departamentach 
północnych, skąd pochodzi większość ofiar 
aferzystęw.

Londyn, 5 grudnia. (PAT). Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady Tajnej, na 
którem omawiano powołanie do życia 
Rady Stanu, mającej zajmować się 
sprawami państwa w zastępstwie i z 
ramienia chorego monarchy Posiedze­
nie odbywało się w sali przyjęć, sąsia­
dującej z sypialnią króla Po posiedze­
niu król podpisał nominacje 6-ciu człon­
ków Rady Stanu-

Dakret królewski daje moc członkom 
Rady Stanu w komplecie lub conaj- 
mmiej w liczbie 3-ch osób zwoływania 
i odbywania posiedzeń Rady Tajnej,

króla wszelk e rozporządzenia, wyma­
gające podpisu królewskiego oraz za­
łatwiać wszystkie te sprawy, które u- 
zna za Spieszne i konieczne dla intere­
sów bezpieczeństwa i sprawnej dzia­
łalności rządu królewskiego Wśród o- 
sób zbliżonych do króla mówi się, te  
członkowie Rady nie będą poruszali 
kwestji rozwiązania parlamentu ani też 
nadawali tytułów lub podnosili do go­
dności para. Dekrety w tych sprawach 
n’e mogą być wydawane przez człon­
ków Rady bez uprzedniego specjalnego 
potwierdzenia ich przez Radę Tajną.

która podpisywać będzie w imieniu

STAN CHOREGO KRÓLA POGARSZA SIĘ
się o stopień wyżej od poziomu, któryLcmdyn, 5 grudnia. (PAT) Biuletyn 

o stanie zdrowia, ogłoszony dzisiaj o- 
koło godz. 10 wieczorem podaje, że 
król czuł się w ciągu dnia dzisiejszego 
spokojniej, choć tem peratura podniosła

termometr wykazywał wczoraj wie­
czorem. Ognisko zapalenia płuc roz­
szerzyło się nieco. Chory zachowuje 
siły. v

BIERNY 0P0R 4USTRACKICH URZĘDNIKÓW 
POCZTOWYCH

DOMAGAJĄ SIĘ PODWYŻKI
Wiedeń, 5 grudnia. (AW ) W dniu 

dzisiejszym bierny općr funkcjonarju'
czuć, doręczono bowiem tylko 40 proc. 
przesyłek pocztowych, które nadeszły

szów pocztowych daje się dotkliwie od- do Wiednia.

REWOLUCJA W AFGANISTANIE POTĘŻNIEJE
Wiedeń, 5 grudnia (P. A. T.). Prasa 

donosi z Londynu, te  według wiadomo­
ści, pochodzących z Afganistanu, powsta 
nie przeciw królowi Ammanulachowi I

rozszerza się. Król Ammanulach wysto­
sował do powstańców ultimatum, w któ­
rym domaga się bezwarunkowego pod­
dania się *w ciągu 24 godzin.

„SUCHA" FINLANDIA BRONI SIĘ PRZED 
WWOZEM ALKOHOLU

Gdańsk, 5 grudnia (A. W.). Wkrótce 
ukazać się ma rozporządzenie dotyczące 
zakazu wywozu alkoholu z Gdańska w 
związku z uprawianiem szmuglu alkoho­
lem przez port gdański do prohibicyjnej 
Finlandji. Według tego rozporządzenia, 
wyroby alkoholowe będą mogły być ek­
sportowane jedynie w ilości ponad 190 
ton za specjaloem pozwoleniem Mini-

sterjum Skarbu w Warszawie. Rozpo. 
rządzenie to ukazać się ma na skutek 
dwu not, które rząd finlandzki wysto­
sował do rządu polskiego i senatu W. 
Miasta Gdańska, w których to notach 
rząd finlandzki zastrzegł sobie rzekomo, 
iż przy niestosowaniu się do tych życzeń 
wpłynąć będzie musiał na wstrzymanie 
importu węgla polskiego do Finlandji.

HURAGAN ZABIŁ 392 OSOBY 100.000 LUDZI 
GŁODUJE

Manilla, 5 grudnia (P. A. T.}. Jak obli-1 Filipińskich cierpi głód. Szkody obliczają 
czają, w.czasie ostatniego tajfunu zginęło na 25 miljonów dolarów.
392 osoby. 100.000 mieszkańców wysp l
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F A Ł S Z Y W E  POGŁOSKI
Wczoraj rozeszły się w kołach po­

litycznych pogłoski o daleko idących 
zmianach w Rządzie, któreby m:ały 
rzekomo nastąpić w  czasie najbliż­
szym.

Jak się okazało, pogłoski te nie 
o d p o w ia d a ły  rzeczywistości.

K R O N IK A P O lTt YCZNA
Z RZĄDU.

W czoraj o godz. 10 rano  odbyła się u 
Prem jera B artla  konferencja w spiaw ie 
rokow ań o tra k ta t  handlowy z Niem­
cami i Łotwą. Na konferencji byli o- 
becni m inistrowie Spraw Zagranicz­
n y ch  Zaleski, Skarbu Czechowicz, Rol­
nictw a Niezabytowski, Przem ysłu i 

.Handlu Kwiatkowski oraz pełnomocnik 
Rządu polskiego <k> rokow ań z Niem­
cami dr. Twardowski. Następnie p. 
P rem jer udał się na posiedzenie Komi- 
s|i Budżetowej. O godz. 1 m. 30 wyje- 
ichał do Belwederu, gdzie odbył go­
dzinną naradę z M arszałkiem  Piłsud­
skim. Po południu p Prem jer B artel 
forzyiął kolejno m inistrów Zaleskiego*, 
Czechowicza i Kwiatkowskiego.

WYDZIERŻAWIANIE MAJĄTKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

Min. R olnictw a w ydzierżawi nieba­
wem zrzeszeniom  komunalnym 120 
większych objektów rolnych, parcelo­
w anych obecnie m ajątków celem u- 
■ tw orzenia w iększych objektów rolnych. 
M ajątki państw ow e wydzierżaw iane 
będą na okres dk> la t 12. Dzierżawcy 
majątków państwowych będą musieli, 
jako rekom pensatę dostarczać ludności 
w ’ejskiej doborowych nasion i kultur 
rolniczych. (P. I. D.).

P arlam ent R zeczyp osp o lite j
Prace Sejmu nad budżetem

B udżet M in isterjum  R o b ó t P u b licznych , B udżet P rezyd jum  R ady M i n .

nie do normalizacji warunków życia w Pol-

ZOFJA
Woynlłłowicz-DtibsRii

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Bud­
żetowej zakończono dyskusję nad budżetem 
Min. Robót Publicznych.

Sprawozdawca pos. Chądzyński omawia 
wszystkie zgłoszone poprawki.

GŁOSOWANIE.
Po wyjaśnieniach naczelnika wydziału p. 

Chojnackiego, przystąpiono do głosowania. 
W dochodach przyjęto uzgodnione z Rzą­
dem popraw ki referenta o zwiększenie o- 
p ła t za używanie dróg wodnych o 268.000 i 
o zmniejszenie udziału w kosztach utrzym a­
nia dróg i mostów państwowych o 12.000. 
W brew Rządowi przyjęto wniosek referen­
ta o powiększenie opłat administracyjno - 
policyjnych w rozdziale dróg i mostów o 
732.000.

W w ydatkach zwyczajnych zmniejszono 
różne wydatki, pom. m. w ydatki osobowe 
w administracji o 25 tys. zł.

W  w ydatkach nadzwyczajnych wbrew 
stanowisku przedstaw iciela Rządu pow ięk­
szono w ydatki na odbudowę o 3.500.000 zł.

BUDŻET PREZYDJUM RADY MINISTRÓW
Przystąpiono do dalszych obrad nad bud­

żetem Prezydjum Rady Ministrów.
Pos. W. Bitner (Ch. D.) podnosi istnienie 

w Państwie czynników decydujących nie­
zależnie od Rządu oficjalnego. W ynikiem 
ich działalności jest gromadzenie się coraz 
więcej m aterjału palnego i w ytw arzanie się 
w Państwie psychiki samowoli i łam ania u- 
s ta w,

Widzimy ustawiczne lekceważenie p a r­
lam entu oraz m ałostkową walkę z organize 
cjami. Nasze stronnictwo oddawna toczy 
w alkę z socjalistami, a mimo to musimy o- 
świadczyć, że ta metoda, jaką się stosuje do 
rozbijania P. P. S., jest nietyle niebezpiecz­
na dla P. P. S., jak dla samego Państwa, 
gdyż organizacja tej partji, njmująca w pe­
wne iormy radykalne dążenia mas, ma pe-

Zm arła po długich i ciężkich cierpie 
niach zasłużona działaczka społeczna 
Zofja Dąbska. U m iera działaczka en er­
giczna, wysoce inteligentna, bardzo po 
pularna, przekonana, obejmująca myślą 
swoją szerokie płaszczyzny działalności 
kobiety politycznie i społecznie wyzwo 
lcnej, idealistyczni® nastrojona, wno­
sząca wszędzie, gdzie ją los rzucił, p ier­
w iastk i wysokiego napięcia duchowego 
i moralnego. Znaliśmy ją w r- 1905, ja­
ko partyjną agltatorkę, znaliśmy na e- 
migracjK w Paryżu i we Lwowie, zna 
li'4my studentkę historji i działaczkę e 
migracyjną. Zofja Dąbska w ostatnich 
przed ciężką chorobą la tach  była czyn­
na w Tow arzystw ie Emigracyjnem i w 
organizacjach feministycznych. Wszę 
dzie, jednała przyjaciół sobie i sp ra­
wom, których broniła Zostawia po so­
bie żal szczery i głęboki

St. P.
* *

♦

P. Janow i Dąbskiemu, prezesow i 
Stronnictwa, Chłopskiego, przesyła wy­
razy serdecznego współczucia z pow o­
du zgonu Jego Małżonk" Zofji z Woy 
n:tłowiczów Dąbskiej

Redakcja ,,Robotnika".
* *

*

Z powodu zgonu małżonki W icem arszał­
ka Dąbskiego, klub Sprawozdawców Parla­
mentarnych wysłał do p. Dąbskiego depe­
szę kondolencyjną.

* *
*

Depeszę kondolencyjną do W icem arszał­
ka Dąbskiego wysłał również Syndykat 
Dziennikarzy W arszawskich, którego p ier­
wszym prezesem był p. Jan  Dąbski.

wne znaczenie dla samego Państwa. Taka 
akcja w rezultacie pociągnie za sobą tylko 
wzrost partji antypaństwowych. Dowodem 
tego wzrost głosów komunistycznych w I 
W arszawie i Łodzi. Dobra jest walka ideo­
wa o pewien program, ale nie wolno jej 
prowadzić zapomocą aparatu  państwowego, 
obsadzania stanowisk, w yrzucania urzędni­
ków, rozbijania orgnizacji i t. p.

Słyszymy wyraźnie od posłów, popiera­
jących Rząd, że jeżeli nie nastąpi zmiana 
ustroju drogą ustawodawczą, to przyjdzie 
do oktrojowania nowego ustroju. (P. Pola­
kiewicz; To nieprawda. Tow. Kwapiński: 
Mackiewicz w „Słowie Wileńskiem“y. Nie­
tylko Mackiewicz, Otóż oktrojowanie nowej 
Konstytucji nie jest tak bardzo trudne. Nie 
trzeba na to szwoleżerów z p. Wieniawą; 
można Sejm rozwiązać. Ale nie o to chodzi. 
Trudność polega na tern, czy ten oktrojo- 
wany ustrój bedzie można utrzymać. (Tow. 
Czapiński: I jakie będą konsekwencje dla 
Państwa). Takie tendencje widzimy w p ra ­
sie i słyszymy z trybuny sejmowej. Jest 
to nawoływanie do zamachu i jeżeli nie 
spotyka się to z żadnym sprzeciwem Rzą­
du, to w tem mieści się ogromne niebezpie­
czeństwo dla Państwa.

Można walczyć ze stronnictwam i lewicy, 
ale kto trzeźwo patrzy na stosunki i na na­
stroje mas, ten musi wiedzieć, że siłą nie 
złamie się przedstawicieli lewicy.

A zatem sądzę, że niemożliwą jest rzeczą 
utrzymanie oktrojowanej Konstytucji i błę- 
dnem jest mniemanie, żeby Panowie z lewi­
cy spokojnie ją znieśli. (P. Chądzyński: 
Nietylko z lewicy). Przestrzegam, że droga 
ta, k tó rą  jednak Rząd toleruje, nie dopro­
wadzi do istotnej pacyfikacji kraju.

Powtarzam, że stan obecny gromadzi tyl­
ko coraz więcej materjału palnego i pierw­
szym obowiązkiem Rządu jest doprowadze-

sce.
Po przemówieniach pos. Kiernika (Piast), 

k tóry  przytaczał różne akty samowoli ad- 
ministraq'i, oraz pos. Łuckiego (kl, Ukr.), 
k tóry  również podniósł sprawę tendencyj­
nych informacji PAT-a, zabrał głos poseł 
Trąmpczyński.

P. Trąmpczyński (Kl. Nar.). Nawiązując 
do tego, co wczoraj mówił o zebraniu w 
Prezydjum Rady Ministrów, w którem udział 
brali: M arszałek Piłsudski, Prem jer Bar­
tel, M inister Meysztowicz, prok. Hubner, 
gen. Daniec i inne osoby stwierdza, że w 
dość licznem gronie nie mogło być mowy o 
utrzymaniu tajemnicy. Mówca wyraża zdzi­
wienie, że Prem jer Bartel zaprzeczył wczo­
raj, jakoby p. M arszałek Piłsudski wyraził 
życzenie, aby śledztwa przeciw sprawcom 
napadu na Zdziechowskiego zaniechano.

Mówca twierdzi, że pamięć zawodzi p. 
Prem jera i podtrzymuje to, co mówił wczo­
raj. Podkreśla, że nikt rozsądny w Polsce 
nie uwierzy, że śledztwo było uczciwie p ro­
wadzone, to jest w celu istotnego ukarania 
zbrodniarzy.

GŁOSOWANIE.

Przystąpiono do głosowania nad budże­
tem Prezydjum Rady Ministrów. W w ydat­
kach przyjęto wniosek, referenta podwyż­
szenia różnych wydatków osobowych o 
35.340 zł., w dziale przedsiębiorstw  zaś w 
rozchodach przyznano PAT-owi dodatko­
wych 48.000 zł. na utw orzenie placówki ko­
respondenta zagranicznego w Londynie. O- 
ba wnioski uzgodnione były z Rządem. 
Przy głosowaniu drugiego tow. Czapiński 
utrzym ał wczorajsze swe zastrzeżenia.

N astępne posiedzenie dziś o godz. 10 min. 
30. Na porządku dziennym budżet M inister­
jum Reform Rolnych

Komisja oświatowa vSejmu
Na porządku dziennym Komisji ośw iato­

wej stanęła sprawa projektu ustawy, wnie­
sionej przez Klub Ukraiński o szkolnictwie 
ukraińskiem, białoruskiem i litewskiem. 
P ro jekt ukraiński przekreśla istniejącą u- 
stawę o szkolnictwie kresowem. Podstawą 
projektu jest szkoła narodowa i zupełne u- 
sunięcie zasady utrakwizmu.

Spraw ę tę referow ał poseł Celewicz. 
Przedstaw iciel Rządu dyr. dep. Żłobicki, o- 
świadczył, że rozpatruje sprawę nie z punk­
tu widzenia politycznego, czy narodowoś­
ciowego, ale wyłącznie rzeczowego i w yka­
zywał nierealność tego projektu ze wzglę­
dów organizacyjnych i budżetowych. Tow. 
pos. dr. Próchnik zwrócił uwagę na niesły­
chaną wagę zagadnienia szkolnictwa mniej­
szości narodowych. Stan dotychczasowy w 
tet dziedzinie bynajmniej nas nie zadawala, 
a r i co do praktyki rządowej, ani co do o- 
bowiązującego ustawodawstwa. Rząd nie

docenia widocznie wagi tych zagadnień gdyż 
ilekroć sprawy szkolnictwa mniejszości na­
rodowych wypływają na porządek dzienny 
przedstaw iciele Rządu nie przyjmują dys­
kusji na tle ogólnopolitycznym i narodowym 
danego zagadnienia, ograniczając się w y­
łącznie do poruszania momentów drugo­
rzędnych i szczegółów, k tóre  łatw o mogą 
być zmienione. Z przykrością musimy 
stwierdzić, że Rząd zupełnie nie zabrał gło­
su w sprawie kapitalnej „utrakwizmu" i wo- 
góle, zwalczając projekt ukraiński, nie p rze­
ciwstawił mu wcale swego własnego pro­
gramu. Zgłosiliśmy w swoim czasie wniosek 
wzywający ministra do przedłożenia Komi­
sji swego programu w sprawie szkolnictwa 
dla mniejszości narodowych. Klub nasz w 
tej dziedzinie posiada zupełnie wyraźny pro 
gram i będzie dążyć do jego realizacji, u- 
waźając z punktu w idzenia socjalistycznego 
i państwowego rzecz tę za zagadnienie wa-

Co słuclwć no świetle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

BUDOWA WIELKIEJ TAMY NA NILU
Międzynarodowa komisja rzeczoznaw­

ców, powołana dla zbadania możliwości 
zbudowania wielkiej tamy na Nilu pod 
Assuanem (Egipt), zakończyła swe pra­
ce. Agencja Reutera dowiaduje się, że 
komisja uznała wybudowanie tamy za 
rzecz możliwą, i że raport jej omawia 
najlepsze sposoby przeprowadzenia prac 
budowlanych.

TRZĘSIENIE ZIEMI W AFRYCE
Z Konstantyny donosizą, iż w Algerze, 

szczególnie w prowincjach wschodnich, 
dało się odczuć silne trzęsienie ziemi. 
S traty  są poważne. Są zabici i ranni. 
Szczególniej silne trzęsienie ziemi nawie 
dziło miejscowość Hamam - Meskutin.

20.000 BEZDOMNYCH
„Chicago Tribune" donosi z Santiago 

de Chile, że liczba osób, zabitych pod­
czas trzęsienia ziemi, wynosi 269. Bez 
dachu pozostało 20.000 osób.
MILJON DOLARÓW ZA PRAWA AU­
TORSKIE DO PŁYTY ZE ŚPIEWEM 

CARUSO
„Le Petit Journal" donosi, że władze 

stanu New Yersey wypłaciły p. Glorji 
Caruso, córoe słynnego tenora, miljon 
dolarów z tytułu praw autorskich za pły­
tę fonograficzną ze śpiewem jej ojca.

ZGON „P R Z E D Ś W IT U " 
W  BIAŁYM STOKU

Przed z górą 2 tygodniami niejaki p. 
Inspektor Nowakowski zaczął wyda­
wać „Przedświt" w Białymstoku Przy­
syłano mu 5 lu b  7 stron ..Przedświtu" 
warszawskiego, a na miejscu dodruko- 
wywano ostatn ią kolumnę

Z braku czytelników  „Przedświt" w 
Białymstoku po kilku dniach egzysten­
cja przestał wychodzić.

P. Nowakowski zabiegał długo o na­
leżenie do PPS. W ahano się z jego 
przyjęciem. W reszcie dano mu tym cza­
sową legitymację. Kilkudniowy re d a k ­
tor bebesow y „odznaczył" się tylko raz. 
Podczas akcji wyborczej Kojechał na 
wiec do Poświętoego, lecz gdy zoba­
czył policję, porzucił tow arzyszących 
mu kilku młodych towarzyszy i furm an­
kę i uciekał 10 km. pieszo do Łap.

Poza p. Nowakowskim BBS w Bia­
łymstoku nie ma ani jednego członka, 
bo naw et w spółpracow nik adm inistra­
cji „Przedświtu" w ypiera się p. Nowa­
kowskiego.

WALKA
Z FAŁSZERSTWEM ŻYWNOŚCI

D epartam ent służby zdrowia M. S. W. 
przystąpił do opracowania szeregu rozpo­
rządzeń wykonawczych do ustawy o nadzo­
rze nad żywnością. Rozporządzenia te doty­
czą produkcji mleczarskiej, fabrykacji tłu ­
szczów roślinnych, wyrobów wędliniarskich 
i cukierniczych. Bezwzględnie zakazane bę­
dzie jakiekolwiek odtłuszczanie mleka kro­
wiego. Przy tłuszczach roślinnych, okreś­
lony zostanie procentowy stosunek koniecz- 
nvch składników chemicznych. Ponadto 
rozporządzenia normują używanie barw ni­
ków do wyrobów wędliniarskich i cukierni­
czych. W wędlinach używanie jakichkolwiek 
barwników będzie zakazane. W wyrobach 
cukierniczych zabarw ianie będzie dozwolo­
ne jedynie na podstawie specjalnej dekla­
racji nadsyłanej władzom administracyjnym,

A R ESZTO W A N IA  
W  B A Ł Y M S T 0 K U

Białystok, 5.12.28 (telefonem).
Dziś, w związku ze strajkiem w fabry. 

ce dykty zostało aresztowanych, bez ża­
dnej przyczyny, szereg robotników )

Aresztowano również przewodniczą­
cego miejscowego komitetu P. P. S., tow. 
Gomolińskiego, którego jednak niedługo 
puszczono. W sprawie aresztowanych 
interweniowali nasi towarzysze. Jest na­
dzieja, że zostaną oni zwolnieni. Fakt a- 
resztow ań wyw ołał w mieście oburze­
nie.

Stwierdzić trzeba, że w Białymstoku, 
jak nigdzie w Polsce, zarówno władze 
administracyjne, jak i prokurator, skłon­
ni są do aresztowań w okresie strajków, 
oraz wytaczania procesów za przemó­
wienia wiecowe socjalistów.

Były aresztowania podczas niedawne­
go strajku włókniarzy, później podczas 
strajku piekarzy, a teraz znów aresztuje 
się robotników z powodu strajku w fa­
bryce dychty. Towarzysze nasi wciąż 
mają dochodzenia za różne przem ówie­
nia polityczne, czy zawodowe. Żadne 
przemówienie tow. posła Dubois w Bia­
łymstoku nie odbywa się bez później­
szego dochodzenia.

Czas temu rozpasaniu kres położyć.
Co do samego strajku w fabryce dyk­

ty Brauna, to dodać trzeba, że wynikł on 
na tle głodowych zarobków robotni­
czych. Prowadizą go nasi towarzysze. 
Aby przestraszyć robotników, p. Braun 
sprowadził na fabrykę p. Precela, b. dy­
rektora tej fabryki, b. wiceprezesa So­
koła. P. Precel złamał raz już tenorem 
strajk w tej fabryce i teraz, choć już u p. 
Brauna nie pracuje, jako dvrektor, ten 
ostatni miał nad;r;eję, że jego obecność 
zastraszy robotników.

I ten jednak straszak nie pomógł!

gi pierwszorzędnej. W niosek ukraiński bu­
dzi w nas jednak pew ne wątpliwości, które 
pragnęlibyśmy wyjaśnić. Uważamy za ko­
nieczne osiągnięcie w tych sprawach poro­
zumienia zarówno wśród klubów polskiej 
lewicy, jak i między tą  lewicą, a klubami 
mniejszości narodowych. Sprawy tej nie na­
leży załatw iać drogą „fizycznego" przegło­
sowania, ale drogą wysiłków porozumie­
wawczych. Tow. Próchnik proponuje odło­
żenie w tym celu sprawy. Po krótkiej dys­
kusji nad tym wnioskiem, przyjęto jako te r­
min pow rotu tej sprawy na teren  Komisji 
najbliższe posiedzenie Komisji po świętach. 
W niosek Z. P. P. S., zapraszający ministra 
dc wygłoszenia swego programu w stosunku 
do szkolnictwa mniejszości narodowych, u- 
zyskał równość głosów i upadł. Sprawy te 
są obecnie przedmiotem narad w Z. PPS. 
i zostaną w sposób zasadniczy ujęte.

NADZW YCZAJNA 
KOMISJA ROZJEMCZA

W ROLNICTWIE
Wczoraj minister pracy podpisał rozpo­

rządzenie, powołujące nadzwyczajną komi­
sję rozjemczą dla ustalenia warunków pracy 
i płacy robotników rolnych na terenie wo­
jewództwa Krakowskiego i powiatów kol- 
buszowskiego, łańcuckiego, niskiego, prze­
worskiego, rzeszowskiego i tarnobrzeskie­
go, województwa Lwowskiego w roku słu­
żbowym 1929-30. Przewodniczącym tej ko­
misji rozjemczej został mianowany inspektor 
pracy p. Jan  Gnoiński.

MAGISTRAT WSTĘPUJĘ 
0  PO D W Y ŻK Ę

TARYFY TRAMWAJOWEJ

wskazującej ilość i jakość barwników. Za 
fałszerstw a żywności nakładane będą grzy­
wny do 10.000 zł. (PID,),

M agistrat wystąpił dó Rady miejskiej
0 podwyższenie taryfy tram wajowej w 
celu uzyskania funduszów na pokrycie 
wydatków inwestycyjnych tramwajów 
miejskich w r. 1929/30 oraz na ogólne 
potrzeby kasy miejskiej w sposób na­
stępujący: 1) biletów normalnych: je­
dnorazowego dziennego do 25 gr., no­
cnego do 50 gr., korespondencyjnego do 
40 gr., abonamentowego do 2 zł. 50 gr., 
terminowego imiennego do 87 zł. 50 gr., 
diz ennego i nocnego do 96 zl. 50 gr., 
bezimiennego do 131 zł. 50 gr., dzien­
nego i nocnego do 144 zł. 50 gr., 2) b i­
letów  ulgowych: abonam entowego do
1 zł. 70 gr., term inowego imiennego do 
57 zł., dziennego i nocnego do 62 zł. 50 
gr., bezimiennego do 85 zl. 50 gr., dzien­
nego i nocnego do 94 zł.

Komisja finansowo-budżetowa rady 
mrejskiej wniosek ten na ostatniem  po­
siedzeniu zaaprobow ała w stosunku do 
biletów normalnych, w stosunku zaś do 
biletów ulgowych decyzję odroczyła do 
następnego posiedzenia. Z tego powodu 
omawiana spraw a nie będzie rozw aża­
na na dztsiejszem posiedzeniu rady 
nyejskiej.

PR Z E G L Ą D  P R A S Y
Urojona rzeczywistość.

Sanacja, jak wiadomo, wychwala sta ­
le „olbrzymie postępy" w dziedzinie 
gospodarczej, k tóre  jakoby nasfopiły 
po przew rocie majowym „N aprzód" 
bliżei oświetla tę spraw ę uie na podsta­
w ę  blagi sanacyjnej, lecz cyfr i fak­
tów. I cóż okazuje się? O to np. w Ł o­
dzi odbywają się dziennie setki liey ta- 
cyj z powodu zaległych podatków , w 
Białymstoku i okolicy było w paździer­
niku przeszło 4 tysiące protestów  
wekslowych na sumę 638 miljon ów zŁ 
To są cyfry. A teraz fakty

Sprawozdanie dyrekcji Banku Gosp. 
Krajowego powiada:

„Przemysł nietylko przeliczył się w 
zdolności nabywczej rynku, ale ni* 
zwrócił uwagi ne zmniejszenie siły ku­
pna ludności rolniczej, wywołane nie­
korzystną konjunkturą na ziemiopłody 
i produkty przemysłu rolnego. Tu jest 

geneza przedłużenia normalnęgo kre­
dytu handlowego do 9 nawet miesięcy, 
celem forsowania sprsedaży .

A naw et min. Kwiatkowski, k tóry  na 
zgromadzeniu we Lwowie podnosił 
św ietny stan produkcji węgla i żelaza 
i świetny rozwój m arynarki handlowej, 
stw ierdził mimo to, że „linja naszej wy­
twórczości stale idzie w górę, ale ni* 
może jej dorównać wysokość w ew nętrz­
nej konsumeji".

A dlaczego tak  jest?  Na to odpowia­
da „Naprzód": „Bo ludność miejska i
wiejska żyje w przesileniu gospodar- 
czem; ludność mieiska: robotnicy i u- 
rzędnicy nie mają odpowiednich ołac i 
pensyj; ludność w iejska to w olbrzy­
miej przew adze nędzarze mało- ' bez­
rolni, dla których ograniczenie potrzeb 
konsumcyjnych jest kw estją kupienia 
kaw ałka chleba zamiast koszuli".

Od siebie dodamy, że cała pol.tyka 
gospodarcza rządów  pomajowych na­
staw iona była, jak wiadomo, na pod­
niesienie siły kupna rolników. Cała 
„niezabytow szczyzna" popierająca je­
dnostronnie kurs agrarjuszowsk:, w 
tym szła kierunku. I oto po dwóch la ­
tach takiej polityki bank rządowy 
stw ierdza „zmniejszenie siły kupna lu­
dności rolniczej”, a min. K w iatkowski 
uskarża się na m ałą konsumeję w e­
w nętrzną. Któż zatem  miał rację? My, 
którzyśmy system atycznie krytykow ali 
kurs polityki rządowej, czy sanacja7 

Ale oto, mamo tej nędzy na wsi, sa­
nacyjny m agnacko - obszarniczy „Dzień 
Polski", omawiając nowe projekty  po­
datkow e Rządu, zwalcza zasadę dygre­
sji w podatku gruntowym, jakoteż 
zwalnianie od podatku gospodarzv po­
niżej 15 ha!

A oto inny organ sanacyjny „Głos 
Praw dy" zam iast spojrzeć w oczy rze­
czywistości gospodarczej bawi się w 
rzeczywistość urojoną, jaką jest k siąż ­
ka t. zw. 1-ej brygady gospodarczej pt. 
„Na froncie gospodarczym " Są to teo ­
retyczne wywody, mające niewątpl wie 
swą teoretyczną wartość, ale nie mogą­
ce służyć jako lekarstw o  na ciężkie 
niedom agania chwili Ale i z tych teo ­
retycznych założeń „Głos Praw dy ‘ w y­
ław ia te miejsca, k tóre  mają^ św iad­
czyć, że Rząd bynajmniej nie jest ta ­
kim strasznym  e ta ty s tą .  za jak ego 
chciał go przedstaw ić min M oraczew- 
ski. Idzie głównie o racjonalizację p ro ­
dukcji, k tórej opierają s>‘ę przem ysłow­
cy i o zajęcie placówek, zaniedbanych 
czy opuszczonych przez pryw atny ka- 
p ’tał.

I oto w reszcie trzeci sanacyjny o r­
gan „Polska Zbrojna", k tó ra  pisze do­
słownie: „obecnie — w r. 1928 — w 
w eku XX powiedzmv — niema : być 
w prost nie może nie-dem okratów , jak 
niema świętego C esarstw a Rzym skie­
go"... „Demoktacji nic n :e grozi. Demo­
kracja panuje w Polsce. W iemy o tem 
wszyscy. Usuwa się iedynie jej choro­
bliwe przejawy, paczące ideę wybryki .

A inny sanacyjny organ, co prawdla 
o w iele rozsądniejszy, krakow ski 
-Czas" pisał przed kilku dni'am:: „Ży­
jemy W czasach faktyermej dyktatury".

Zgrane tow arzystw o, ta sanacia — 
n ep raw d aż?  B.

CZY MAMY CENZURĘ 
PREW EN C Y JN A

Do drukarni „W ieczoru W arszaw skie­
go" przyszło wczoraj wieczorem  dwóch 
policjantów, którzy zatrzymali maszy­
nę drukarską- i nie pozwolili wydać nu­
meru do chwili pow rotu okazowego 
numeru z cenzury.

Czy Kom isarjat Rządu w prow adza u 
nas cenzurę prew encyjną?

UNIE VAŻNIE IE LI T 
DO RADY MIEJSKIEJ’# BĘDZINIE

Główna komisja wyborcza do ,-ady 
miejskiej w Będizinie na odbytem wczo­
raj posiedzeniu uniew ażniła listę soT- 
darności robotniczej (komunistyczną) 
oraz 4 listy żydowskie Pozostałych 16 
list komisja zatw ierdziła  bez zmian.



N r. 344 „R O B O T N IK 11, c z w a r te k  6 g ru d n ia  1928

Niniejszem zawiadamiamy, że ukoń­
czyliśmy p r a c ę  nad rewelacyjnym 
filmem produkcji polskiej, zrealizowa­
nym przez reż. Henryka Szaro, pg 
genjalnego dzieła Stefana Żeromskiego 

p. t

Tow. Kinem at 
„GLORJA"

m a g i s t r a t
M. S T .  W A R S Z A W Y

niniejszem ogłasza, że zgodnie z § 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej z  dnia 17 czerwca 1924 roku (Dz. Ustaw z dnia 21/VI.1924 r. Nr. 51) 
i stosownie do § 53 rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 28 czerwca 1926 roku (Dz. Ustaw z dn. 29/VII.1926 r. Nr. 75)

PR O JE K T  PRELIM IN A R ZA  BUDŻETOW EGO
na okres od 1/IV.1929 r. do 31 /III. 1930 r.

w szy stk ich  W ydziałów  i Instytucji M agistra tu  m. s t. W arszaw y
wyłożony został do publicznej wiadomości od dnia 5-go grudnia 1928 r. na 
przeciąg dni siedmiu w lokalu Wydziału finansowo-podatkowego, Sekcja 
ogólna (gł. gmach Magistratu, ul. Senatorska Nr. 14, środkowa oficyna, 
II piętro), gdzie może być przeglądany przez płatników danin komunalnych, 
celem wnoszenia spostrzeżeń i zarzutów.

WARSZAWA ROBOTNICZA
Stosunki w  fabryce „U rsus"

S p rostow an ie  n iep ra w d ziw y ch  inform acji „P rzedśw itu" .

W „Przedświcie" z dn. 30 ub. m. ukaza­
ła  się nota tka  o stosunkach w fabryce sa- 
•mochodów „Ursus" w Czechowicach.

Otóż robotnicy tej fabryki proszą nas o 
.sprostowanie nieprawdziwych wiadomości, 
izaw artych w tej notatce, a przedewszyst- 
kiem o stwierdzenie, i i  nieprawdą jest, ja­
koby „komuniści przeprowadzili cichaczem  
ewoją listę na delegatów fabrycznych", o- 
raz, te  „forsuje się sztuczną listą komisji 
mężów zaufania, złożoną z samych komu­
nistów".

Według relacji naszych towarzyszów, a- 
ni w delegacji fabrycznej, ani w komisji 
mężów zaufania, większości nie stanowią 
komuniści, ale właśnie nasi towarzysze i 
sympatycy, i wybory reprezentacji robotni­
czych odbyły się najzupełnie formalnie.

P.p. Pecht i Gutowski, o których „Przed­
świt" wspomina z uznaniem — należeli da­
wniej do sanacyjnej „Federacji Pracy" i ro ­
bili wszystko razem  z owym p. Kiljanem, 
k tórego „Przedświt" potępia, a ostatnio 
przystąpili do B. B. S.!

PRZECIWKO ROZŁAMOWCOM
U chw ały robo tn ików  inspekcji hand low ej

W  ubiegłą n ied z ie lę  odbyło  się w alne  
zebran ie ro b o tn ik ó w  inspekcji handlo­
w ej, członków  O ddziału p racow ników  
m ie j s k i c h  Z w iązku Zaw. pracow ników  
u ży teczn ości publicznej.

Po referac ie  tow . K urow skiego uchw a­

lono p ełn e  zaufanie Zarządowi Związku  
za jego stan ow isk o  w  spraw ie rozłam u, 
w yrażono solidarność z Zarządem  Zw iąz­
ku i Kom isją C entralną Z w iązków  Zaw o­
dow ych, ora* napiętnow ano rozbijaczy  
ruchu robotn iczego  z B. B. S,

Z ŻYCIA PARTJI
POSIEDZENIE K O M ISJI R EO R G A N I­

ZA C Y JN E J C EN TRA LN EG O  W Y ­
DZIAŁU SA M O R ZĄ D O W EG O  P P S.
Posiedzenie Komisji Reorganizacyjnej 

C entralnego W ydziału  Sam orządow ego 
odbędzie się — p ią tek , 7 b. m., o godz. 
12 w  poł. w  lokalu  Z. P. P, S. w Sejmie.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P . S.

Dzielnica Jerozolimska PPS. Dziś o godz. 
7 wiecz. odbędzie się posiedzenie W ydzia­
łu Oświatowo-Kulturalnego w lokalu, Le­
szno 53, W ydział Kobiecy.

Wszyscy towarzysze, którzy dotąd brali 
udział i którzy dodatkow o zostali wezwani, 
winni się bezwarunkowo stawić na posie­
dzenie.

Dzielnica Jerozolima. W  piątek 7 b. m. 
o godz. 7 wiecz., odbędzie się ogólne ze­
branie dzielnicy Jerozolim skie w lokalu 
Wydz. Rob., Leszno 53.

Koło PPS. Tytuniowców. W czwartek, 6 
b. m. o godz. 3.30 w lokalu dzielnicy Ocho­
ta. Przemyska 18, odbędzie się zebranie ko­
ła.

Dzielnica Nowe Bródno. Dziś, w czwar­
tek, 6 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu dziel­
nicy zebranie kom itetu dzielnicowego.

Jutro, 7 b. m., o godz. 6 wiecz. w lokalu 
dzielnicy Nowe Bródno, przy ul. Żytomier­
skiej 9, róg Białołęckiej, odbędzie się ze­
branie ogólne członków dzielnicy, na któ- 
rem wygłoszony zostanie referat politycz­
ny

PRZECIW TEROROWI 
KLIKI „JAWOROWSZYKÓW"

ferenc ja  stw ierdiza, że masa robo tn i- 
cza nic może spoko jn ie  p a trz e ć  na cał- 
kow itą  bezczynność w ładz ad m in is tra ­
cyjnych i w  te j bezczynności mus, w i­
dzieć próby  s tw a rz an ia  faszyzm u w 
Polsce. K onferencja w zyw a w szystk ie 
organizacje robo tn icze  do bezw zg lęd­
nego p ię tnow an ia  w sze lk ich  p rzejaw ów  
te ro ru  na zebran iach , m asów kach , w ie­
cach, w p ras ie  robo tn iczej i do  p rzygo­
to w an ia  zorganizow anych  robo tn ików , 
by w raz ie  dalszej bezczynności w ładz 
b ezp ieczeń stw a przygotow ali się do  sa ­
m odzielnego d an ia  odporu, u k ry w a ją ­
cym  się pod firm ą po lityczną zw ykłym  
bandytom ".

W czoraj odby ła  się k o n ferenc ja  E- 
gzeku tyw y  W arszaw sk ie j Org. P. P S. 
z p rzed staw ic ie lam i dzieln ic  pod  p rz e ­
w odn ictw em  tow . p o sła  B arlick iego .

P o obszernej dyskusji uchw alono:
„K onferencja s tw ie rdza . ;ż ro b o tn i­

cz a  W arszaw a sp o ty k a  się z p rze ja ­
w em  system atycznej akcji te ro ry sty cz- 
nej grupy B B. S .-ow ców  A kcja te ro - 
ry sty czn a , k tó ra  m a na celu  stłum ien ie  
i zduszen ie  św iadom ej opśnji robo tn iczej 
bezw zględnie w rogiej akcji grupy  ro z ­
łam ow ej Jaw orow sk iego , akc ja  ta , jak 
do tychczas, nie n ap o ty k a  najm niejszej 
p rzec iw w ag i ze s trony  w ładz b ez p ie ­
czeństw a, pow ołanych  p rze c ie ż  do  
s trz e ż e n ia  po rządku  publicznego, kon-

WOLNE POSADY
W ADMINISTRACJI 

SKARBOWEJ
W administracji skarbowej wakują posa­

dy urzędników I kategorji, dla kandydatów 
t  ukończeniem wyższem wykształceniem, a 
zwłaszcza dla ekonomistów, handlowców i 
prawników oraz inżynierów.

Podania składać do Min, Skarbu lub też 
w picst do Izb Skarbowych, względnie Dy­
rekcji Ceł.

Kobiecy Robotniczy 
KLUB SPORTOWY

.S T A R T "
Ćwiczenia są p row adzone w  gim­

nazjum  im. K rólow ej Jadw igi, Plac 
T rzech  Krzyży, o raz w sa lach  g inna- 
stycznych szkól pow szechnych.

S e k re ta r ja t Klubu — W a re c k a  7, II 
p ię tro , co d zien n ie  czyn n y  od 7 do 9 w .

W pisow e 1 złp- sk ładka m iesięczna 
50 gr. B ezrobotne tow arzyszk i zw aln ia­
ne są  od op ła t,

Z teatrów fwiellnycli
COLOSSEUM -  ZŁOTA LILJA.

Jes t to jeden z filmów, k tóre  podobają 
się szczególnie kobietom. „Uwodziciel za­
wodowy" czarujący „książę" (gdyby był 
bez mitry, obraz straciłby połow ę w arto­
ści) i ultraskrom na, zdecydowanie cnotliwa 
dziewica. Skutki zestaw ienia tych dwóch 
typów oczywiste: uwodziciel widząc, że tra ­
fił na istotę wyjątkową, zakochuje się i 
chce zostać mężem zwyciężczyni, a ona... 
najpierw się broni, potym strzela, potym 
idzie do więzienia, ale kończy w ramionach 
ukochanego.

Rzecz dzieje się na Węgrzech, ale że film 
Źrebiono w Ameryce, więc i te  W ęgry i 
stosunki na książęcym dworze bardzo są za­
merykanizowane. Ponieważ jest to zwykła 
rzecz z obrazami amerykańskiemi, malują- 
cemi stosunki europejskie, więc nas to nie 
dziwi.

Nad program ciekawy dziennik Gaumont 
i dziennik Polski „PAT -a” — wyjątkowo 
bez żadnej rewji wojskowej. Ike.

Dzielnica Powązki. W czw artek 6 b. m. 
o godz. 7.30 w lokalu Dzielna 95, odbędzia 
się zebranie dzielnicy Powązki.

Dzielnica Mokotów. W czwartek 6 b. m. 
o godz. 6 wiecz. w lokalu Koła Źw. Zawód. 
Kolarzy przy ul. Chocimskiej 23, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego Mo 
kotów.

Dzielnica W ola. W czw artek 6 b. m. o g.
6 wiecz. w lokalu pfzy ul. Grzybowskiej 57 
odbędzie się posiedzenie' Komitetu dzielni­
cowego Wola, o godz. 7 wiecz. ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Grochów. W ' czw artek 6 b. m. 
o godz. 6.30 wiecz. w lokalu Brzeska 5 m 
55 u tow. Kodasiewicza odbędzie się zebra­
nie organizacyjne dzielnicy Grochów.

Dzielnica Starów ka. W  czwartek. 6 b. 
m, o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. D łu­
giej 19, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicy Starówka.

Dzielnica Marymont — Żoliborz. W 
czw artek 6 b. m. o godz. 7.30 wlecz., od­
będzie się zebranie dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. W czw artek 6 b. m. 
o godz, 7 wiecz. w lokalu dzielnicowym (ul. 
Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się ze­
branie członków Komitetu Dzielnicowego.

Koło P. P . S. Pracowników Tramwajo­
wych. W czw artek 6 b. m. o godz. 5.30 w 
lokalu W ydziału Kobiecego, ul. Leszno 53, 
odbędzie się zebranie członków Partji i 
sympatyków, zatrudnionych w tramwajach 
miejskich, ze wszystkich działów pracy iak 
w arsztaty, linje, ruch, elektrow nia, autobu­
sy urzędnicy, służba nadzorcza i t. p.

Dzielnica Praga. W piątek 7 b. m. o g. 6 
min. 30 w lokalu Brzeska 5 m, 55 u tow. 
Kodasiewicza odbędzie się zebranie Komi­
tetu Dzielnicy Praskiej.,

Dzielnica Ochota. Dvżury w lokalu dziel­
nicy. ul. Przem yska 18; w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 6.30 —  8.

POKWITOWANIA
Pracownicy P o w ia to w e j Kasy Chorych w  

W a rsz a w ie  ofiarowali 85 zł. 10 gr. na b i­
bliotekę d z ie ln ic y  P o w ą z k i p rz y  u l. D z ie ln e j 
95, za co składa im serdeczne podziękow a­
nie

Komitet Dzielnicy Powązki 
PPS.

Na sztandar Dzielnicy „Powiśla" na listę 
nr. 2 zebrane przez tow. Grabowskiego zł. 
47 gr. 80.

Na odradzającą si<? organizacje PPS,, 
Dzielnica Nowe Bródno, tow. Jan  K o z ło w ­

sk i ofiarował 5 zł.

RUCH ZAWODOWY
IV Zjazd C entralnego Z w iązku ro b o t­

n ików  przem ysłu  drzew nego o d b ęd z ie  
się w  d n iach  8 i 9 g ru d n ia  w  sa li D om u 
g ó rn ik ó w  w  K rak o w ie , p rzy  a le i K ra s iń ­
sk ieg o  16. P o rz ą d e k  d z ien n y  z jazdu  o- 
bejm uje : 1) zaga jen ie , 2) w y b ó r  p rezy - 
djum , 3) p o w itan ie , 4) u c h w a le n ie  re g u ­
lam inu  o b rad , 5) w y b ó r kom isji, 6) s p ra ­
w o zd an ie  zarząd u , 7) sp ra w o z d a n ie  k a ­
sow e, 8) sp raw o zd an ie  kom isji k o n tro lu ­
jącej, 9) o rg an izac ja  i ta k ty k a , 10) w y b ó r 
w ła d z  Z w iązku , 11) w n iosk i.

ZJAZD ZW IĄZKU ZA W O D OW EGO  
ROBOTNIKÓW  PRZEM YSŁU 

G ARBARSKIEGO.

D nia 20 b. m o godz. 10 ran o  w 
W arszaw ie, p rzy  ul- C zerw onego  K rzy ­
ża 20, odbędzie się Zjazd N adzw yczaj­
ny R obo tn ików  P rzem ysłu  G a rb a rsk ie ­
go w P olsce z p orządk iem  o b rad  n a ­
stępującym :

1) sp raw y  organ izacy jne; 2) budow a 
Dom u R obotn iczego  w R adom iu; 3) za ­
c iągnięcie pożyczk i na budow ę domu 
rob o tn iczeg o ; 4) w olne w n iosk i.

Z a Z a rz ą d  
(—) J .  GrzecznarroW skL

ZABÓJSTWO
W PARKU BELWEDERSKIM
W czorajszej nocy, około  godz. 2 po 

północy, p rzed  w ejściem  do pałacu  
B elw edersk iego , zam ieszk iw anego , jak 
w iadom o, przez p. m arsza łk a  P iłsud ­
skiego, rozleg ły  się s trza ły  re w o lw e ro ­
we. W  jednej chwili w yległa p rzed  p a ­
łac  w a r ta  służbow ego p lu tonu  żan d ar- 
m erji i zn a lazła  o k ilk an aśc ie  k roków  
od ta ra su  pałacow ego  tru p a  zab .tego  
żandarm a F ra n c isz k a  K oryzm y, k tó ry  
p e łn ił w artę  p rzed  pałacem  K oryzm a 
trafiony  zos ta ł dw iem a kulam i —  jedną 
w oko, d rugą w czoło

W  p a rę  chw il potem , do dozorcy  p a r ­
ku Sobieskiego, A ntoniego K asprzaka, 
zw rócił się jak iś osobnik  (później w y­
jaśniło  się, że był to  S tefan  K osow ski, 
były  agen t oddziału  w yw iadow czego), i 
p op rosił o pozw olenie p rzenocow an ia  w 
budce strażn icze j dozorcy 

D ozorca  zezw olił i ,bezdom ny" u lo­
k o w ał się w budce.

Za k ilk a  m inut p rzyby ła  żan d an u e rja  
i a re sz to w a ła  K osow skiego, posądzając 
go o zabójstw o K oryzm y 

K osow ski, b. agen t oddziału w yw ia­
dow czego, zo s ta ł w ydalony  w czerw cu 
za p ijaństw o. Istn ie ją  p rzypuszczenia , 
te  zabó jstw a d o k o n a ł on z zem stv za 
w ydalenie ze służby...

P rzy  K osow skim  znaleziono  6-cio- 
s trza łow y  rew o lw er system u „Sm  th  i 
W eston", przyczem  rew o lw er był nała- 
łow any  trzem a nabojam i W a rta  n a to ­
m iast tw ie rd z’, iż  s ły sza ła  5—6 s tr z a ­
łów. K osow ki nie p rzyznaje  się  do za- 
bóistw a. T w ierdzi, że c n :czem  .lie w ie 
i tłum aczy  się, t e  szed ł do p racy  

Do zabitego K oryzm y początkow o 
w ezw ano Pogotow ie R a tunkow e, k tó re  
jednak  zw rócono z połow y dróg: do 
garażów .

I I„MS? A U9nC7YSTA
BE'THOVSNA

W najbliższy p iątek w Filharmonji poraź 
pierwszy w W arszawie będzie wykonana w 
całości „Missa solemnis". Je s t ona koroną 
twórczości religijne! Beethovena, jest jed­
nym z dzieł naczelnych literatury muzycz­
nej całego świata.

„Napisałem wielką mszę — pisze Bee­
thoven w liście do Goethego Z 1823 r. — 
i przeznaczyłem ją na najprzedniejsze dwo­
ry. Można ją wykonywać jako oratorium ".

Rzeczywiście, wspaniała ta  msza daleko 
wybiega poza zakres użytku kościelnego, 
jej olbrzymi zespół chóru, orkiestry, orga­
nów i czterech solistów, mówi wyraźnie o 
wielkiej estradzie koncertowej. Pod wzglę­
dem stylu utw ór nawiązuje do ideałów 
szkoły rzymskiej, a więc Palestriny przede- 
wszystkiem. Partje  wokalne streszczają w 
sobie wszystko praw ie, co autor chciał po ­
wiedzieć.

Jeżeli śpiewacy dopiszą, to będziemy w 
p iątek  przeżywali jeden z najpiękniejszych 
wieczorów W sezonie. H. D,

KRONI KA
STAŃ POGODY.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczo­
raj w W arszawie 3°, najniższa 0.6°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. Chmurno, miejscami drobny o- 
pad: deszcz lub śnieg: na zachodzie kraju 
w ciągu dnia możliwe przejaśnienie. Na 
wschodzie kraju lekkie przymrozki, na za­
chodzie i północy lekkie ocieplenie. Słabe 
na wybrzeżu umiarkowane w iatry zachod­
nie, potem  północno-zachodnie.

Komitet Organizacyjny Zjazdu koleżeńs­
kiego b. uczniów Szkoły Handlowej 8-klas. 
Zgrom. Kupców, rocznik 1919-20, prosi pp. 
profesorów i kolegów o jaknajliczttiejsze 
przybycie na nabożeństwo żałobne za du­
sze zmarłych i poległych pedagogów i kole­
gów, k tóre odbędzie się dnia 8 b. m. o go­
dzinie 10 rano w kościele W szystkich Świę­
tych, poczem nastąpi otw arcie Zjazdu w 
gmachu Szkoły (Prosta 12-14).

W ieczór autorski W itolda Hulewicza. W 
piątek 7 b. m. odbędzie się w Polskim Klu­
bie Artystycznym (Hotel Polonia) wieczór 
autorski znanego poety W itolda Hulewicza, 
autora „Przybłędy Bożego i „Sonetów in­
strum entalnych". Pan Hulewicz odczyta naj­
nowsze utwory swoje: „Lament Króla ,
„W iersze o dziecku", „Pieśni o czerwieni , 
„W iersze wileńskie" i in. Początek o godz.
8 wiecz.

Rejestracja przedsiębiorstw handlowych.
Podczas odbywającej się obecnie w dziale 
handlowym wydziału przemysłowego ma 
gistratu (Bednarska 4), w godz. od 9 tano 
do 9 wiecz. bez przerwy, rejestracji przed* 
siębioistw  handlowych, 5, 6, 7. 10 f 11 gru­
dnia winni stawić się posiadacze przedsię­
biorstw  handlowych, położonych w obwo­
dzie 12 komisariatu P. P.

W obec ogólnego zainteresowania, jakie 
wzbudzają przygotowania do W ystawy
Krajowej w Poznaniu, Sekcja Nauczycieli 
R obót Ręcznych przy Zarządzie Głównym 
Związku Polskiego N auczycielstwa Szkół 
Powszechnych, urządza zebranie nauczy­
cieli robót ręcznych i rysunków z refera­
tem i dyskusją, w sprawie wystawy. Ze­
branie odbędzie się w lokalu Muzeum P e­
dagogicznego, Jezuicka 4 6 b. m. o godz, 
6-ej wiecz.

O dwiedzanie chorych. W ydział opieki 
społecznej m agistratu zatw ierdził nowy re ­
gulamin dla - odwiedzania chorych w szpi­
talu dla Starozakonnych. Odwiedzanie 
chorych dozwolone jest zasadniczo 2 razy 
w tygodniu; w niedziele i czw artki pomię­
dzy godzinami 2 a 4. Na razie od odw oła­
nia, odwiedzanie chorych dozwala się tak ­
ie  we w torki o tych samych godzinach. W 
jednym dniu chorego mogą odwiedzić ty l­
ko 2 osoby. Celem porozum iewania się 
chorych z rodzinami przed bram ą szpitala 
umieszczono skrzynkę na listy, opróżnianą 
trzy razy dziennie.

MŁOOZIEZ
Organizacja Młodzieży T. U. R. Okręg 

Warszawa Podmiejska. Posiedzenie Egze­
kutyw y odbędzie się w czw artek 6 b. m.
0 g. 6.30 pp. w lokalu przy ul. Długiej 19
1 p. Obecność przedstaw icieli Pruszkowa, 
N Dworu, Mińska Mazow., Żyrardowa, 
W ioch i Tłuszcza obowiązkowa.

Kurs języka niemieckiego organizuje się 
przy W arsz. Org. Młodz. TUR. Towarzysze 
chcący brać udział W wyżej wspomnianym 
kursie, winni się zapisywać u tow. Syno- 
wieckiego.

Okręgowy Zarząd T. U. R. (Długa 19).
Sekretarja t czynny we wtorki i p iątki od 
gedz. 5 — 7 wiecz.

Koło „M okotów". Dziś o godzinie 7-mej 
wiecz. w lokalu Z, Z. K, przy ul. Chocim­
skiej Nr. 23 tow. St. Stefanowski wygłosi 
odczyt o Feliksie Perlu.

Nadzwyczajne Zebranie Rady Huica War­
szawskiego Czerwonego Harcerstwa, od­
będzie się 7 b. m, (piątek) o godz, 8 wiecz. 
w lokalu przy ul. Długiej nr. 19. Wzywa się 
tow. tow.; Kanię, Wojciechowskiego, Ll- 
chaczewskiego, Leonarczyka, Suskiego, Dą­
browskiego, Święcickiego, Chodźkę i Deptu­
łę.

ZWIĄZEK NIEZAL. MŁ. SOCJALIST.
(AKAD.).

Wieczór dyskusyjny, poświęcony zaga­
dnieniom programowym, odbędzie się w 
czw artek, dnia 6 b. m., o g. 8 m. 15 w lo­
kalu przy ul. W areckiej Nr, 7.

Koło samokształceniowe Z. N. M. S. od­
będzie swe kolejne posiedzenie w piątek, 
dnia 7 b, m., o g. 18 w lokalu przy ul. Ko­
szykowej Nr. 53 m. 35. Na porządku dzien­
nym dyskusja na tem at „Socjalizm a Pań­
stwo".

Ruch Kult.-Oświatowy
ZEBRANIE TOWARZYSKIE.

Staraniem  dzielnicy „Starów ka" odbędzie 
się w lokalu przy ul. Długiej 19, dnia 8 b. 
m. o godz. 6 popoł. Zebranie Towarzyskie.

W ejście dla członków i wprowadzonych 
gości. Bilety nabywać można w sek re ta r­
iacie dzielnicy przy ul, Długiej 19, codzien­
nie od 7 do 9-tej.

WCZO RAJSZE WALKI W CYRKU
W pierwszem spotkaniu G arkow ienki ze 

Schneidrem, w 18 min. Schneider rzucił 
swego przeciwnika na łopatki, nie zdołał go 
jednak przytrzym ać, gdyż z kolei Garkowien 
ko paradą przygniótł Schneidra do dywanu.

Francuz Chevalier w 8 min. pokonał Vog- 
ta Olbrzymi Pooshoff w 7 min. pokonał Po- 
grzebę,

W alka Feresfar.otfa z Mrną, po 25 m. re ­
zultatu nie dała.

Dziś w alczą; M m a — W aluszewski, Cza­
ja — Chevalier, Schneider — Ferestanoff. 
Decydująca Garkowienko — Kraus,

7 satlów.%
O NADUŻYCIA W BANKU GOSPODAR­

STWA K R A JO W E G O .

Spraw a Murczyńskiego trw ała wczoraj 
przez cały dzień.

Główny świadek oskarżenia R appaport 
w zeznaniach swych plątał się i właściwie 
ni# wiedział iak poprzeć swe oskarżenie.

Świadkowie pozostali zeznawali na ko ­
rzyść oskarżonego.

W yrok zapewne zapadnie dziś. I, K.

W ykwintna Garderoba Męska
gotowa I na zamówienie

I. R E IC H M A N
Warszawa. Św.-Krzyska 19. Tal. 206-51. 

W WIELKIM WYBORZE:
PALTA, FUTRA, KURTKI SKÓRZANE, 

BURKI, KOŻUSZKI l i p .
W A R U N K I  d o g o d n e

Ogłoszenia
drobne

Podaiójna k,'r.
nlca — na sam ocho 
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryllńsklego, 
W arszawa, Je rozo lim ­
ska 27. Szkoła p ro ­
wadzi osobne kursy 
m otocyklow e._____

Peletony, Par- 
lofony.mS™:?
w wielkim wyborze 
o raz  płyty na |nowszyeh  
n a g rań  na  d o g o d n y ch  
warunkach  po c e n a c h  
najniższych p o l e c a  
„L u tn ia". M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

BOill 54. p"€
Koszystajciel Wielka 
Doroczna Wyprzedaż, 
50%  taniej. Palta bo-

fato przybrane futrem, 
utra, jesionki, suknie, 

T rykotaże. Hoża 54,

A) Zegary " T
na raty bez zaliczki 
zegarki, pieiścionkl,
kolczyki, obrączki Ch.|Br< Unklewicz, Krucza 
Gutmacher S m o c z a 3oa 
Nr. 21 róg Dzielnej. | _



OBSZARNIK SPRAW CA WYPADKU 
AUTOMOBILOWEGO

„ROBOTNIK", czwartek 6 grudnia 1928

ŻAGLOWCEM 
Z EUROPY DO AMERYKI

N r. 344

Dużo pisze się z powodu wypadków 
automobilowych o tem, że szoferzy są 
często nietrzeźwi. Bywa i tak, bywa je­
dnak i inaczej; nietylko szoferzy, jeż­
dżący na cudzych wozach; ale i wła­
ściciele aut ulegają zgubnemu nałogo­
wi, o wypadkach przez nich powodo­
wanych nie pisze się, a organy policyj­
ne są w tych wypadkach dziwnie dy­
skretne.

Niedawno zdarzył się ciężki wypa­
dek automobilowy na Pradze; jak do­
nosiły pisma, nastąpiło zderzenie auta 
prywatnego z autobusem Oto otrzymu­
jemy szczegółowe wiadomości, że au­
tobus kursujący na przestrzeni War- 
sza-Wyszków prowadzony przez szofe­
ra Stefana Zarębskiego, jechał o godzi­
nie 19 ul. Targową w kierunku ul Ząb- _ 
kowskiej po stronie ulicy przepisowej, J 
miał przepisowe światła, dawał przep^ 
sowe sygnały, a pry watne auto „Tatra 1 j

prowadzone przez p. Romana Ogrodziń- 
skiego, obszarnika z Wołynia z Kołek 
wjechało w bok autobusu i uszkodziło 
go. Obszarnik, prowadzący własne au­
to, był pod dobrą datą i nie posiadał 
prawa jazdy; a skutek był taki, te  nie­
winnego szofera policjant nr. 1554 spro­
wadził do Komisarjatu XV, gdzie trzy­
mano go kilka godzin, a w stosunku do 
„pana dziedzica" zachowano się bardzo 
uprzejmie.

Świadkami wypadku byli: Stamsław
Lewandowski, zam. Marjensztadt 1, oraz 
zam. w Wyszkowie Rafał Fulkac. Ry­
nek 43, M arkus'Hom er Abram, Rynek 
49, Zelman Grosbard, ul. Zakołeiowa.

Czy władze bezpieczeństwa, ostro 
karzące szoferów, nie uważałyby za od­
powiednie pociągnąć do odpowiedzial­
ności raz na odmianę obszarnika, k tó­
ry nie mając prawa jazdy, w stanie nie­
trzeźwym spowodował wypadek?

MORDERCA ANCZEWSKIEJ ARESZTOWANY
Onegdaj w godzinach wie-zorowyoh 

ujęty został zabójca ś. p. Anczewskiej, 
jeden z organizatorów napadu Antoni 
Gutaszewski (pseudonim Antek-Cham), 
kochanek Marjanny Frelek, siostry a- 
resztowanego szeregowca K. O. P-u, 
Bolesława Frelka, „narzeczonego" za­
mordowanej.

Gutaszewski, notoryczny przestępca,

zwolniony z więzienia w roku 1927, jest 
właścicielem 28-morgowego gospodar­
stwa we wsi Zakręt pod Miłosną. Zdo­
łał on po dokonaniu zbrodni przy ul. 
Foksal sprzedać swój majątek i uciec. 
Wpadł jednak w ręce policji. Obecnie 
cała akcja policji śledczej zwróoona jest 
w kierunku ujęcia organizatora napadu, 
Hipolita Ryttera.

m im

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 6».
Dla młodzieży dozwolone.

PATSY RUTH MILLER 
MONTE BLUE

MARY CARR
w filmie p. t.

W  d z ie ln ic y  E m ig ra n tó w  
N e w -Jo rk u .

m. b. „Glorja" Nadprogram.

SEANSE OŚWIATOWE. Codziennie 
o godz. 12 i 5 pp., w sobotę tylko o 12. 
W niedziele i święta o godz. 11.45 i 1.15. 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy.
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„COLOSSEUM"
Mała Sala — Nowy Świat 19.

Pocz. o godz. 4-e).
Dla młodzieży dozwolone.

Wielki wstrząsający dramat hist.
Film ilustruje wszystko, co się działo 

w Rosji, gdy była

W

ZDERZENIE KOLEJKI Z SAMOCHODEM
1 OSOBA RANNA

Na ul. Grochowskiej 77 wprost Instytutu 
Weterynaryjnego, w ostatnich kilku latach 
zdarzyło się już kilka wypadków zderzenia 
kolejki z samochodami lub wozami. Wczo­
raj, około godziny 13-tej, znowu wydarzyła 
•tę tam katastrofa, której szczegóły są na­
stępujące: Z Warszawy w kierunku Kar-
czewia jechał pocicg osobowy Nr. 115 ko­
lejki Jabłonna — Karczew. W tymże kie­
runku ul. Grochowską jechał samochód pry­
watny, należący do szpitala dla umysłowo 
chorych w Poznaniu. W samochodzie tym, 
kierowanym przez 30-letniego Henryka Za­
jączkowskiego, doktora medycyny z Gniez­
na., znajdowali się żona wspomnianego leka­
rza i kierowca. W chwili, gdy auto znala­
zło się na torze, motor z niewiadomej przy­
czyny zatrzymał się. Tymczasem w oddali 
ukazał się jadący pociąg. Maszynista dawał 
sygnały ostrzegawcze, a po chwili, będąc 
w odległości 50 mtr. od samochodu puścił

| w ruch wszystkie hamulce i dał t. zw. 
kontr-parę. Niestety, było to już zapóźno, 
gdyż parowóz najechał na samochód, wy­
wracając go raa bok i druzgocąc. Dr. Za­
jączkowski zdołał dopomódz żonie swej i 
kierowcy do opuszczenia auta, sam zaś ju t 
nie zdążył z niego wyskoczyć. Przybyły le­
karz Pogotowia skonstatował, że dr. Za­
jączkowski, oprócz ogólnego potłuczenia, o- 
trzymał rany tłuczone czoła i doznał zdra­
pania nóg. Po opatrunku przewieziono go 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
lekarz dyżurny stwierdził stan zadawalnia- 
jący. Na miejsce katastrofy przyby* wkrót- 
oe policja 15-go komisarjatu oraz tabor ro­
botników kolejowych. Po usunięciu z toru 
rozbitego samochodu i po sporządzeniu pro- 
tokułu, pociąg kolejki po 30-minutowym po­
stoju, ruszył w dalszą drogę. Przyczyną na­
głego zatrzymania się auta w czasie jazdy 
było podobno brak benzyny. (WAD.).

PAUL MUELLER
wyjechał małą łodzią żaglową z Ham­
burga i postanowił dopłynąć do Nowe­
go Jorku. Obecnie po trzech miesiącach 
jazdy przybył do La Coruna (Hiszpania), 

skąd wyrusza wkrótce do Ameryki.
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co u t t y s z y M ! /  p r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZIŚ.

11,56 — 12,05. Sygnał czasu z Warszaw­
skiego Obserwatorjum Astronomicz., hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo _ meteorologiczny. 12,05 — 
12,30. „Historja nocy grudniowej". 12,30 — 
114,00. Transmisja z Filharmonji Warsz. 
14,00 — 15 00. Przerwa. 15 00 — 15,20. Ko-

FALSYFIKAT
CZY ORYGINAŁ?

W Amsterdamie toczy się od dłuższego 
czasu gorąca polemilka między grupą 
malarzy a prof. La Faille, który stwier­
dził, te  szereg popularnych i wysoko 
cenionych obrazów malarza Van Gogh'a 
zostało podrobionych przez handlarzy 
obrazów. Na zdjęciu widać słynny „Por­
tret własny" Van Gogh'a, uchodzący 

również za falsyfikat.

munikaty: meteorologiczny, gospodarczy i
nadprogram. 15,20 — 15,45. Przerwa. 15,45—
16.00. Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej. 16,00 — 116,55. Koncert z 
płyt gramofonowych. 16,55 — 17,10. Przer­
wa. 17.10 — 17,35. „Wśród książek". 17,35—
18.00. Transmisja odczytu z Poznania. 18,00—
19.00. Audycja literacka z Warszaw;'. 19,00—
20.00. Rozmaitości. 19,20 — 19,30. Przerwa.
19.30 — 19,55. Odczyt „Hodowla bydła w 
Niemczech". 19 55 — 20,00. Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz­
nego. 20,00 — 20,05. Komunikat rolniczy. 
20,05 —  20,30, Odczyt z cyklu „Dzieje mu­
zyki". 20,30, Koncert wieczorny, w przerwie 
komunikat Teatrów Miejskich. 22.00—22.30 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny. Ko­
munikaty Polskiej Agencji Telegraficznej. 
Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro­
gram. 22,30 — 23,30. Transmisja muzyki ta­
necznej.

JUTRO.

11.56 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaws­
kiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo - meteorologiczny. 12.00 —
15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram 
15.20 — 15.45 „Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych". 15.45 — 16.00 Aklualja. 16.00 — 
16.55 Koncert z płyt gramofonowych. 16.55
— 17.10 Przerwa. 17.10 — 17.35 Odczyt 
„Wrażenia z wystaw krajowych w Paryżu, 
Londynie, Nowym Jorku i Berlinie". 17.35
— 18.00 Transmisja odczytu z Wilna. 18.ŚS
— 19.00 Koncert popołudniowy muzyki lek­
kiej. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 —
19.30 Komunikat rolniczy, oraz transmisja z 
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej. 19.30 — 19.55 Odczyt „Walka z gru­
źlicą dawniej i obecnie". 19.56 — 20.00 Sy­
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator­
jum Astronomicznego. 20.00 — 20.15 „O 
mszy solennej Beethovena". 20.15 Transmi­
sja z Filharmonji Warszawskiej. W progra­
mie „Missa solemnis" Beethovena. Po tran­
smisji komunikaty:

ZE SPORTU
WALNE ZEBRANIE R. D. S. „POWIŚLA"

Dziś o godz. 7 wiecz. w sali bilardowej Z. 
Z. K., Czerwonego Krzyża nr. 20, odbędzie 
się Walne Zebranie R„ D. S. „Powiśla". O- 
becność wszystkich członków — obowiąz­
kowa.

STYPENDJA DLA UCZESTNIKÓW 
KURSU INSTRUKTORSKIEGO.

Zarząd główny Z. R S. S podaje do 
wadomości, iż utworzył 4 stypendja dla 
uczestników dwutygodniowego kursu 
instruktorskiego w Warszawie (1—14 
stycznia 1929 r.). Wyboru kandydatów 
na podstawie nadesłanych kwestjona- 
rjuszy dokona S ekre tjrja t Generalny 
ZRSS. Stypendyści zostaną zwolnieni 
od opłaty wpisowego oraz 50 proc. rze­
czywistych kosztów przejazdu.

LEGITYMACJE Z. R. S. S. 
Zgodnie z uchwałą zeszłorocznego 

Kongresu ZRSS. o usprawnieniu orga­
nizacji w Związku i klubach, Egzekuty­
wa Zarządu Głównego ZRSS. wprowa­
dziła jednolity typ deklaracji i legity­
macji dla wszystkich klubów robotni­
czych.

Każdy członek klubu wypełnia 3 de­
klaracje: jedna zostaje w klubie, drugą 
klub przesyła do RSK O, trzecią do 
ZRSS. Klub jednocześnie z wysłaniem 
dkelaracji wpłaca na rachunek ZRSS 
w PKO. Nr. 17870, jako koszta dekla­
racji i legitymacji po 1 groszu za każdą 
deklarację i po 5 gr. za każdą legitvma- 
cję. ZRSS, po otrzymania deklaracji 
wypełnia imiennie legitymację, zaopa­
trzoną numerem kolejnym ZRSS. i wy­
syła ją do klubu- W *en sposób każdy 
członek klubu będzie miał swoją ewi­
dencję i miejsce w kartotece ZRSS. 
Przy wystąpieniu z klubu występujący 
oddaje legitymację, o czem klub za­
wiadamia ZRSS. Składki członkowskie 
będą opłacane znaczkami ZRSS. ' to w 
ten sposób, że ZRSS sprzedaje swoje 
znaczki poszczególnym RSKO. po 4 
grosze. RSKO. — klubom po 6 groszy, 
a klub członkom nakleja na legitymację 
za taką kwotę, jaka jest pobierana w 
danym klubie, jako składka miesięczna.

Wszystkie kluby nadeślą deklaracje i 
wykupią legitymacje przed Kongresem. 
Mandaty na Kongres będą ważne tylko 
od wykupionych legitymacji.

PING-PONG. —
Skra — AZS. 2;5,

Wczoraj Skra rozegrała mecz ping-pongo- 
\vy w lokalu własnym z ZASS-em, przegry­
wając go 5:2.

ROBOTNICZY PRZEGLĄD 
GOSPODARCZY.

Listopadowy numer „Robotniczego 
Przeglądu Gospodarczego" w częśc: ar­
tykułowej zawiera prace: Słowa a wy­
mowa faktów. Arby — Plany gospodar­
cze Polski, A. Zdanowskiego O realiza­
cję wniosków Komisji Ankietowej i St. 
Rychlióskiego — Rzeczywisty czas pra­
cy w Polsce.

W dziale przeglądów zwraca uwagę 
obfita kronika zjawisk gospodarczych. 
kronika ruchu zawodowego.

Cena numeru 1 zł., do nabycia w 
Księgarni Robotniczej, W arecka 9.

CASINO
N o w y-Ś w la t 50.

Początek punktualnie o g. 5-ej. 

Ostatni seans o godzinie 1015. 

O rkiestra pod batutą 
A. Furmańsklego.

w swym drugim amerykańskim filmie

OSTATNI
ROZKAZ

Partnerka: EVELYN BRENT.
Reżyseria: J ó ze f Szternberjj.

Wytwórnia; „Paramount".

TEATR i MUZYKA
Dzlf u  teatrach m l e l s K l c t i
Wielki

o 8-ej w. „Borys Godunow" 
Narodowy 

o 8-ej w. „Lelewel"
L e t n i

o 8-ej „Polka w A m eryce"

Teatr ,.Ateneum" (ul. Czerwonego Krzy­
ża 20). Dziś z powodu próby generalnej, 
teatr nieczynny. W piątek premiera świet­
nej satyry „Kwadratura koła". Bilety od 1 
zł do 5 zł. w kasie zamawiaó, Chodowiec­
kiego, Krak. Przedm. 9.

Teatr Wielki. Dziś wiecz. „Borys Godu­
now" z ostatnim występem w roli tytuło­
wej basisty rumuńskiego p. Jerzego Fole- 
8CU.

Jutro „Złoty Kogucik".
Teatr Narodowy. Dziś i dni następnycU

„Lelewel".
Teatr LetnL Dziś „Polka". W piątek ore-

tnjera „Kokot z Towarzystwa".
Teatr Polski „Ostatnia nowość".
Teatr Mały. Dziś „Murzyn warszawski".
Teatr „Czerwony As". „Coś dla dam .
Morskie Oko. Dziś uroczyste setne przed 

stawienie rewji „Klejnoty Warszawy .
Qul Pro Quo. Dziś z powodu generalnej pró­
by przedstawienie zawieszone. Jutro pre- 
mjera wspaniałej rewji p. t.: „Czy pani Mar­
ta jest grzechu warta" z udziałem całego 
zespołu. Poraź pierwszy w tym sezonie wy­
stąpi p. M. Zimińska, gościnnie p. H. Ra­
packa I po powrocie z urlopu p. K. Kru­
kowski. Premjera zapowiada się niezwykle 
Interesująco.

Cyrk. Nowy interesujący program.
Recital Władysławy Markiewłczówny. 

Dziś wystąpi w sali Koneerwatorjum s 
własnym recitalem fortepianowym utalen­
towana pianistka i kompozytorka Władys­
ława Markiewiczówna. W programie Liszt, 
Bach, Chopin, Debussy, Skriabin, Szyma­
nowski i własne kompozycje.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 5 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 

Pocz. o g. 4 pp.

PREM JERA

IILDAGOUER
w dram acie 

żądzy i miłości 
p. t.

W WIRZE
PARYŻA

HARRY
LIEDTKE

MARJA
PAUDLER

w obrazie
M 6| p rz y ja ­

ciel HARRY

„W0DEWIL“
N ow y Ś w ia t 43.

Początek o godz. 5-ej, ost. 1015
Piękna bohaterka „CHICAGO" 

PHYLLIS HAVER
1 i nieustraszony

ROD la  ROCQUE
w pięknem arcydziele 

o miłości i bohaterstwie

Kino „PAŁACE**
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp. I

JENNY JUGO, WERNER 
KRAUSS I WARWICK 

WARD
w cyrkowym dramacie miłosnym

. r - . K - a j f L
(LOOPING THE LOOP)

i„PRZYGODY
BRYGADJERA 

GERARDA"
wyczarowanem genjalną dłonią
SIR A. CONAN DOYLE'A
zrealizowanem przez CECILA 

B. de MILLE'A.
Nad program:

CHARLS CHAPLIN I 
Vt Z BANDYTAMI jWALCZY

ZNOWU ZAWALENIE 
SIĘ DOMU

CO GRAJĄ KINA?
Apollo. Z dymem pożarów.
Colosseum; „Złota Lilja". w małej sali: 

„Rosja w płomieniach rewolucji".
Casino. „Ostatni rozkaz".
Capitol. „Mój przyjaciel Harry".
Miejski: „W dzielnicy Emigrantów New- 

Jorku".
Wodewil: „Przygody brygadjera Gerar­

da".
Palace: „Ten, z którego się śmieją".
Pan: „W porywie zmysłów".
Światowid: „Egzotyczna kochanka". 
Filharmonia: „Pan Tadeusz”.
Stylowy: „Kochankowie".
Uciecha: „Lekarz kobiet”.

fis

»,Epidemja“ walenia sdę domów przeszła 
przez całą niemal Europę. Po Warsza­
wie, Berlinie, Brukseli, Atenach przy­
szła kolej na Wiedeń. Zdjęcie nasze 
przedstawia ruiny domu w Wiedniu na 
plaou przy fontannie Schuberta. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności obyło się 

bez wypadku z ludźmi

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ; w  W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prow incji m iesięcznie zł. 5 .40 , zagranicą zł. 8.— Za zntianę 
9 i n  C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz w ysokości 1 m ilim etra w tekście  gr. 50, zw yczajne gr. 20. kom unikaty  i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 2 0 , p o w y ż e j 60 mm.
gr. 30  ̂ drobne za w vraz gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy o 50 proc. taniej. O głoszenia tabe la ryczne  i fantazyjne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 pioc. 
drożej. U kład ogłoszeń w tekście  5-szpaltowy. układ zw yczajnych — 10 szpaltowy. Za teim inow y d^uk ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI,
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7

W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.


